- _ Prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr, 10. 


w Warszawie 
E ZYTA ETZ FOTOPAP DOTOWANE " 


c WIADOMOSCI HANDLOWE. 
AMSZTERDAM. = Dnia 29. września. — Pszenica pię- 
© kna mogła mieć dobry odbyt, ale nie było jéj dosyć na 

targu. Żyła przedano kilka znacznych partji. Piacono 
AE polską 129-(nt. białopstrokatą 380. Fl., piękną 
"fat. psiwokatą 356, poślednią 126-fnt. takąż, 310 FI. 

Żyto 116 do I21-fnt pruskie 150 do 165 Fl. 23 

KRAKÓW. — Dnia 3 października, -= Na ostatnich 

targach płacono: Pszenicę 12 do 1$, Żyto 9 do Il, jẹ- 

-> czmień dż do 6, groch 93 do LI, owies 3Ę do 4 zip. 


za korzec. 


- WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
: KROLESTWO POLSKIE. = 
— Prokurator królewski przy Trybunale cywilnym 
pierwszej instancji województwa Mazowieckiego. 
S vinin o RRAĘ strony , iż Józef Szymań. 
(l wożny przy sądzie pokoju powiatu. Gosiyńskiaga; wy=- 
ro kiem A rykunatu « ywilńego wdztwa Wwa aS 
„dniu 6 sierpnia r, b. wydanym, w urzędowaniu swojóćm zos, 
stał zawieszony. — w Warszawie d. 2 Października 1829 r. 
J.Kwiatkowski Z. P. — 4. Gartkowsk. ©,  — 
= Zepozew edyktalńy. — Na domaganie się sukćs- 
sorów niegdy Joanny z Grodzickich Rowińskićj;zapoży-_ 
'watny niniejszćm ur, Józefa Grodzickiego, któren przed- 
~ okofó trzydziesiu lat do byłego polskiego. wojska jako 
oficer był poszedł, ioswym pobycie żadnej dotąd nie 
dał wiadomości, lub jakichkolwiek tegoż spadkobierców 
z tem wezwaniem, iżby się w przeciągu dziewięciu mie- 


d LĄ aż +. . . . 
sięcy a-najpóźnićj w terminie dnia IQ września r. b. 18807 ra-. 


na o godzinie :9 przed W. Biedermann sędzią zieiniań- 
skim „osobiście: lub piśmiennie zgłosili, a nasiępnie wra* 
zie niestawienia się: spodziewać się mają, Że Józef Gro- 
„dzieki Za nieżyjącego uznanym i majątek onemuż przy- 
paść mogący, najbliższym jego Sukcessorom wydanym zo- 
stanie, — Gniezno d. 10 września 1829 r. — „Królewsko 
pruski sąd Ziemiański, é 


" Wiadomości Warszawskie. 


— Dnia 7 b. m.z powodu ogłoszenia pokoju między ltos- 


są a Turcją, odbyła się wielka parada wojskowa i nabo- 
zę we ER kościołach stolicy, W kościele kas 
tedrałnym, celebrował JW. JX. Koźmian biskup kuj 

 śkokaliski, RT zm 
= „da talentu ś, p. Aloizego. Żółkowskiego i je» 
go koledzy, zebrayyszy wystarczającą kwotę na wystawie- 


X 


dnia 9 Października 1829 roki w Piatek. ; 
zz O O 


- | nie pomnika, przybyli dnia 5 b. m. na cmentarz Powąż- 


J bu to jest zdrowia. 


Zbiór: 


fnowskiego „ Brzeziny i Kermena. 


"Prenumerata na prowincji z opłótą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. ` 


4 


kowski, gdzie za zezwoleniem właściwćj władzy, zwłoki 
tegoż wzorowego artysty i ulubionego autora, przeniesio> 
ne zostały do nowo wymurowanego grobu, nad który 

stosowny położono pomnik, przy odbyciu modłów za dasgę 
nieboszczyka. Ż : z 
— Wyszľe niedawno dziełko pod tytułem: katechizm adrot 
wia na największą zasługuje uwagę. W nim to zebrane 
są wszystkie zbawienne, rady podług których postępując 
zapewnić sobie można trwałe używanią największego skar= 
Dziełko to w toku katechizmu be- 
dąc napisane, dla każdego jestyprzysiępne, a ztąd zapewnia 
nawet korzyści i dla tego stanu ludzi, którzy dła braku 
usposobienia wyższego, innych dzieł lekarskich czytać nie 
mogą. Zaleca się prócz-tego wybornćm tlómaczeniem 
Wgo B.. Frydrych, który sam będąc znanym lekarzem 
umiał czuć potrzebę ogółu , a przez dzielo niniejsze go= 


dnie wywiązńt się krajowi z dfugu -wdzięczności,: od kas > 


Żacgo użytecznego członka mu się należącój. 


— Wyszły świeżo z pòd prąssy litogr. wizerunki wszyst- > 


ch królów polskich aż do ostatniego rozbioru kraja. 

n w większej części z obrazów zamkowych bra- 
ny ma doda arkuszach pomieszczońy, kosztuje złp. 5. 
Jest do nabycia w-handlu Dal Trozza, Magnusa, -Giecha- 


ki 


— W iutójszym ogrodzie botanicznym, nadzwyczajnie 
wielkie banie porosły tego roku, -jedna z nich, którą 
kioś zawcześnie zerwał, ma obwodu półczwatia łokcia, 
waży 158 funtów; gdyby jéj dozwolono dłużćj rosnąć, 
doszłaby jeszcze większćj objętości, EZ SĘ 
— Pan Rengau otyorzył salę fechiowania przy ulicy Ry 
nek starego miasta pod Nr. 61, w którćj codziennie na- 
uka fechtowania na szpady 1 pałasze dawaną będzie. Le- 
kcja pojedynczo brana kosztuje 8 zł., lekcja wspólna 
mnićj jak półtora złotego. Pancerze, maski, rękawice 
i pałosze, nauczyciel własnym kosztem dostarczą. 

— Kilka uwag dotyczących Towarzystwa aktorów Lwo- 
wskich.-- Mając. sposobność znajdowania się na kilkunastu 
sztukach wystawionych przez towarzystwo aktorów Gwo- 
wskich bawiących czas niejaki w Krakowie, poczytuję 
za obowiązek, umieścić kilka uwag, jakie we mnie gra 
aktorów, dobór sztuk i sposób ich wystawienia wzbu= 


dziły. Jest zaiste rzeczą bardzo przyjemną, znaleść daleko 


od stolicy obok innych rozrywek, dobry teatr , ale jestto 
zdarzeniem bardzo rzadkićm , szczególnićj zaś u nas, gdzie 
może mniejsze jak, w innych narodach do teatru widzi- 
my mpodobanie; gdzie może mnićj gustu zaprawnego ną 
dziełach wżorowych spostrzegać się daję, -- Dla tegoto pra- 


UA w Si RU N 
; i wie rzeczą niepodobną być się zdaje, aby n nas ńa pro- 
3 *  wincji teatr mógł się doskonalić Dyrektorowie tćnr naj- 
į |, więcej zajęci, aby mogli utrzymać towarzystwa swoje, 


naturalnie mnićj rachować mogą na sztuki wyborowe, 
na smak dobry, małćj zwykle liczby osób będący udzia- 


> ~ łem; wystawują więc po większćj części twory, zadnej 
>. prócz zwietrzałego dowcipu i grubjańskićj kamiczności nie 
e mające zalety. « Nie dziw, że ci którzyby najlepićj o sztu- 
F À ce i aktorach sądzić mogli, miłą zabawę w gronie przy- 


jacielskiem, nad gminne widowisko sceniczne przenoszą. 
W takim zaś razie, dla braku światlejszćj publiczności, 
któraby najwięcej krytycznym sztuk i gry artystów roz- 
” biorem do podniesienia sceny przyczynić się mogła, teatr 
żadnym sposobem ulepszyć się nie zdoła, a chociaż ima 
się niekiedy sztuk klassycznych, te najczęścićj w smutne 
zmienia parodje, jak tego kilkakrotnie na prowincji by- 
łem świadkiem. : A 
Ale wracając do towarzystwa aktorów Lwowskich, to, 
chociaż na liczne wystawione niedogodności, chociaż od 
rządu swego żadnćj lub bardzo małą doznaje opiekę, je- 
dnakowoż w przyzwoitym stanie ile to być mogło, potra- 
fiło utrzymać scenę polską, i zyskać względy, jakie mu 
ję powiększćj części należą. JPan Kamiński dyrektor to- 
arzystwa wspomnionego ,. znany: jest już z niektórych 
zieł swoich; wśród mnićj sprzyjających sobie okoliczno- 
ści, nie przestaje on pracować dla sceny nardowćj, i o do- 
bre utrzymanie towarzystwa swego troskliwe ponosi sta- 
~ rania. Truppa JPana Kamińskiego, szczerze wyznać mc- 
Żna, mieści w sobie kilka prawdziwych talentów; które= 
by może z większćm powodzeniem jaśnićć mogły, gdyby 
je trafnemi i prawdziwemi o sztuce wspićrano uwagdmi. 
Ale na tych właśnie zbywa towarzystwu: jakkolwiek do- 
syć długo-bawiłem w Krakowie, jednakże przez cały ciąg 
- pobytu, prócz kilku zdań urywkowych o sztuce i akto- 


ŚH 


6 | ky 


nie czytałem. Wydawca Gofńca, mając najlepszą sposo- 
'bność oceniania w piśmie swojóm talentów i sztuk dra- 
matycznych, czyli to przez omyłkę, czy też przez oso- 
bistą do kilku artystów niechęć, ałbo mało waitujące wy- 
ehwali! sztuki, lub przyznawał zalety miernym talentom, 
nie czyniąc bynajmniej wzmianki o tych, którymby się 
najsłasznićj należały. W” takim zaś stanie rzeczy, gdzie 

rawdziwy talent zostaje niepocznanym, gdzie brak tra- 
Pagi i rozsądnéj krytyki, artyści nie małe przebywać mu- 
szą trudności, i pópełuiać często uchybienia, od których 
mógłby ich porządny i dokładny rozbiór gry uchronić. 
Timo to jednak, godna jest zalety gorliwość z jaką ar- 
tyści Lwówscy starają się pojmować role swoje, i z jaką 
usiłują skróslać charaktery, obyczaje i przypadki osób, 
które przedstawiają. Do rzędu prawdziwie dobrych ar- 
tystów, słusznie policzyć można JPanów Smochowskiego 
i Starzewskiego. Pićrwszy z nich szczególnićj w drama- 
tach wyższego rzędn celuje. Tam gdzie trzeba uam przed- 
stawić człowieka gwałtownych namiętności, człowieka na 
i “wszystko gotowego, wielkiego bohatera. lub okrutnika 
; ; dręczonego zgryzotą sumienia, tam pan Smochowski za- 
wsze był na swojóm mićjscu, i tam można powiedzićć 
był jedynym. Takim go widzieliśmy -w rol |Saladyna, 
Piotra wielkiego i Kanuta. Akcja jego jest zupełnie do- 
kładną, jednakże ważne uchybienie którego JPan' Smo- 


chówski unikaąć nie «zdołał, jest zbyteczna przysada w- 


deklamacji , którćj może yległ zaprawiając się na wzorach 
niemieckich. Gra jego przeto jakkolwiek z jednćj strony 
dokładna, koniecznie na naturalności stracić musi. I to 

` może jest przyczyną, dla którćj panu Smochowskiemu przed 

> kilku laty na scenie warszawskićj nienajpomyślnićj się 
młodego ariysty, i tę wadę usunąć mogą. JPań Starze- 
wski w rol:ch wesołych, tchnących prostotą i naiwno- 
ścią, stósowne dla talentu swego znajduje pole. Widzie- 


nz R 


rach, umieszczonych w Gończ Krakowskim, nic więcćj 


powiodło, Czas jednak i ciągła wprawa, przy zdolnościąch 


lismy-go w Kopciuszku w roli Koniuszego; w Szkalmierzan- 
kach, sztuce zasługującćj na wiele-pochwał, będącej dzie- 
łem JPana Kamińskiego, grat rolę Krakowiaka Pieprzy- 
ka. W.obu tych rolach JPan Starzewski nic do Życze 
nia nie zostawił, Głównemi zaletami- gry jego są, prze- 
jęcie się dokładne rzeczą i naturalność: śmiało powiedzićć 
można, iż talent pana Starzewskiego na każdćj scenie zy- 
ska należne względy. -- Co się tyczy gry JPana Aśniko- 
wskiego, ta zdaniem wsżystkich jest dokładną. Rzeczy - 
wiście JPan Aśnikowski w rolach komicznych piórwszó 
trzyma miejsce. Często w sztukach mnićj dobrych, mniej | 
interessujących, talent artysty tego, umiał zabawić i roż- 
weselić znudzoną publiczność, Zarzńcono JPanu Aśni- 
kowskiemu jednostajność w grze jego, ale zważywszy, iż 
artysta ten w ciągu pobytů swego w Krakowie żadnych 
prawie innych ról prócz cekonomów, burmistrzów, kar- 
czmarzów, nie przedstawiał, będziemy go mieli za uspra- - 
wiedliwionego; jakaż bowiem rozmaitość nastręczać się 
może w rolach: które tyle z sobą -mają spólnego? JPan_ 
Bensa w roli Piotra wielkiego i Ryszarda, zaspokoił o- 
czekiwania; akcja i deklamacja jego były naturalne. Ży= = 
czylibyśmy jednak.aby Pan Bensa zaniechał grywać role 
amantów, sam wiek, a przez to oziębłość:i nienaturalność - 
powiunyby go wstrzymać od narażania się w tym nie- 
bezpiecznym zawodzie. Co się tyczy JPana Słońnskiego , 
jestto jeszcze młody artysta, nie bez talente, ale potrze- 
bujący wiele uprawy. Powinienby pan  Słonski więcej 
zastanawiać się i zgłębiać role swoje, nabyć więcćj ży= 
wości, i oddalić od siebie to wsżystko, cb szpeci i nie 
przystoi artyście szczególnićj przedstawiającemu amantów. 
"Z tóm wszystkiem, słuszność inu oddać winniśmy w roli 
Kenneta w sztuce /łyszard Źwie serce. Widać tam - było 
usiłowanie młodego artysty, widać, iż starał się pojąć 
charakter roli swojćj. R O PN E 
-Go do artystek, JPani Kamińska, Starzewska i JPan= 
na Rutkowska, zasługują ńa uwagę szczególniejszą. JPani 
Kamińska już kilkanaście lat pracując na scenie Lwowskićj, 
potrafiła nabyć tćj przyjemności i łagodności w grześwo= 
jéj, która zniewala i podoba się wszystkim. Akcja pani 
Kamińskićj jest naturalna, głos czysty, miły, wszędzie zas 
stosowany do rzeczy. JPani Starzewskićjnie podobna za- 
przeczyć prawdziwego talentu dramatycznego. Zdolność 
jej i znajomość sztuki najwięcćj rozwija się w tragedji. Z 
prawdziwą przyjemnością widzieliśmy Panią Starzewskąw 
coli Edyty w sztuce Ryszard.. Ułożenie jćj, głos, były zu 
pełnie tragiczne, obudzały litość w słuchaczach; Życzylia 
byśmy tylko ażeby pani Starzewska, obok tylu pięknych 
przymiotów , w deklamacji swojćj zbyt może jednotonnćj 
więcćj zachowała precyzji, więcćj rozmaitości. JPanna Rus 
tkowska wiele obiecywać się zdaje: godna iest zalety gox= 
liwość jéj, z którą przedstawia role swoje. Miło nam jest 
oświadczyć, Że przy zdolnościach swoich i przy dalszćj pras 
cy, artystka ta wyrównać może najpićrwszym talentom» 
Zresztą co się tyczy sposobu wystawienia sztuk przez akto= 
rów Lwowskich, ten zupełnie jesizaspokajającym. Aktoro= 
wie nietylko czysto i gustownie , ale nawet dość częsta 
kosżtownie się ubierają; co wszystko jest niezbitym dowo* 
zdem troskliwości dyrektora, dbającego o dokřadne wysta= 
wienie sztuki io względy publiczności. M, 


ROSSJA. — Z Petersburga 11 (28) wrzesnia. — N. Pam 
chcąc zachować jaką pamiątkę zajęcia Adrjanopola, w ko= 
ściele $. Alexandra Newskiego , rozkazał złożyć w nim je- 
den z kluczy tego miasta. Klucz ten został posłany w 
wilją święta świętego Alexandra do przewielebnego Seras 

| ma metropolity, Nowogrodzkiego 1 Petersburgskiego p 


1 


No 
1 


> 


godzin drogi. 


— Nasz sławny or] 


przełożonego klasztoru ś. Alexandra. W sam dzień świę- 
ta, N. Cesarz udał się processjonalnie do katedry, do- 
kąd zaniesiony był kltcz na srebrnćj tacy. N. Pan zło- 
Żył go przy relikwiach świętego, ZE 
— Radca stanu Czyczagów, mianowany został adjunktem 
sekretarzem stanu w radzie państwa, zachowując dotych= 
czasowe obowiązki dyrektora kancellarji kommissji szkół 
duchownych.: ; PORZE 
jentalista radca stanu, Frahn, członek 
cesarskićj akademji umiejętności, mianowany zosta rze- 
czywistym radcą stanu. Ź 3 

Rapport naczelnie dowodzącego oddzielnym korpusem 
kaukazkim jen. adjut. hr. Paszkiewicza Krywańskiego, 
zdany N. Panu z obozu nad rzeką Karasu, dnia 28 li- 
pad. s. i j 

Przybywszy d. 25 do Beyburfą i obejrzawszy z nale- 
Żytą uwagą twierdzę, przez ten czas, kiedy się ściągał mój 
korpus, zająłem się szczegółowóm rozpoznaniem siły i 
położenia nieprzyjaciela; d: 26 dostarczpno mi o tém na- 
stępnych, wiary godnych wiadomości: 

1) Łozowie sandżaków: Ofskiego, Surmalińskiego i 
Ałajskięgo, zajęli 8 wiosek, przez które idą drogi do Hi- 
misz-Chane,* Trebizondu i Jspiru, a które otaczają w pół- 
okrąg Beyburt, o dwie lub trzy godziny drogi. 

2) Wioski te są nastepujące: Bałachor, Ostech, Kirzy, 

Niw, Ucz-Kilisa, Chart, Zarhit i Chongur. ; 
_ Główny naczelnik wszystkich tych wojsk, Osman-pa- 
sza szatyr-ogli, który był w roku zeszłym zabrany w 
niewolę w Anapie, znajduje się we wsi Bałachorze z 1,500 
ludzi; w innych wioskach przewodniczą waleczniejsi i do- 
świadczeńsi Że starszyn plemienia Łazów. ć 

3) Zamiarem ich było trzymać się: w tych wioskach, 
a skoroby tylko Rossjanie przeciw którejkolwiek z nich 


ruszyli, wnet skupić tam wszystkie swe sidy, i starać sig 


nas opasać, co się udaćby mogło: cała bowiem z: 

wspomnionemi wioskami zajęta, nie przechodziłą trzech 
> < k s z 

Nie tracąc czasu, _umyśliłem attakować nieprzyjaciela 

i zwróciłem szczególniejszą uwagę na wieś Chart, w któ- 

rój zasiadło do 3 tysięcy najodważniejszych wojowników. 

Dnia 20 korpus mój połączył się, i przeniosłem obóz za 


 Beyburt, o 8 wiorst, po drodze ofskiej do wsi Chenzewarsk, 


07 wiorst od Chartu leżącćj. Dnia 25 i 26, oglądałem 


= miejsca, na których były rozłożone wojska nieprzyjaciel- 


' skie, i ze wszystkich stron zrekognoskowałem wieś Chart; 


wówczas przekonałem się, iż najdogodnićj jest attakować 
tę wieś z tylu, a nie od czoła, Położenie jej jest nąstę- 
pujące: - ` ; 

Przed wioską Chenzewarsk; gdzie stał nasz obóz, le- 


Ży obszerna dolina, wszerz ku północy na wiorst8, wzdłuż: 


na wiorst przeszło 15; z północnćój jój strony, przez ca- 
łą długość, ciągnie się pasmo wysokich, a stromych gór, 
przerzniętych skalistemi wąwozami, a u podnóża ich, pra- 


„wie pośrodku; na niewielkićm wzgórzu, leży wieś Chart. 


Lewa jéj strona (biorąc od naszego obozu). kończy się 


|; 


skałą przewyższającą wioskę, na którćj zbudowana jest 
wielka wieża; z tćjże strony lewćj w dole, rozciągają się 
sady i ogrody, opasujące czoło wioski ku nam obrócone j 
a stanowiące spadzistość wzgórza, zabudowaną saklami; z 
prawćj strony także jest kilka niewielkich sadów, Ulice. 


\ 


2 (um). - 


są krzywe i ciasne, a sakle z dzikiego kamienią. Wej- 


ścia na wszystkie ulice i zaułki przekopane są rowami i 
zawalone kamieniami, z przodu wioski dokoła jéj ciągną 
się szańce. Z pośród gór północnych, u podnoża któ- 
rych wieś leży , wznosi się jedna góra stożkowała, z lewćj 
strony była ona ufortyfikowana bardzo mocńemi szańcami, 
ana spadzistości innych gór, były rozrzucone zawąły ka= 
mienne. ć fii ; 

Dnia-27 o godzinie 2 ź południa , wyprowadziłem kore 
pus ku /Ghartowi, uszykowany on był w następnym po» 
rządku; ŚL 

W pierwszćj linji Gruziński pułk grensdjerów, w ko- 
lumrach półbataljonowych do attaku, w środku jego-8 dział 
bateryjnych kaukazkićj brygady grenadjerów i 4 rezer- 
wowćj bateryjnćj N. 5 roty 21 brygady, na prawóm skrzy 
dle trzy voty pionierów. a 

W drugićj linji pułk mego nazwiska w takimże pos 
rządku. j ; 

W trzecićj linji pułki jazdy, biorąc od lewego ku praa 
wemu skrzydłu: kozacki Fomina, 2gi Muzulmański, połą- 
czony Ułanów, l0 dział artyllerji dońskićj, Niżegorodzki 
pułk dragonów, lszy muzułmański, doński Karpowa. s4 

W rezerwie szłyedwie roty pułku Chersońskiego gre= 
nadjerów Zgićj roty lekkićj, i 4 działa Zgićj voty lekkiej 
20 brygady, tudzież 4 jednorogi górne. 

Na miejscu obozu uszykowały się obłogi, dla zasła» 
niania których zostawiłem dwie roty karabinierów ze 4 
działami. 

Jak tylkó korpus ruszył z miejsca, rozkazałem puł= 
kowi Fomina wystąpić naprzód na lewe skrzydło, i iść 
o 200 sążni od linji pierwszćj; w marszu wysunąłem całą 
jazdę z trzecićj linji na skrzydła linji lszćj i 2gićj, i po= 
stawiłem na prawćm skrzydle pułki: dragonów, lszy 
muzułmański i Karpowa; a ną lewemm: ułanów , 2gi mu 
„zułmański i Fomina; karabinierów i pułk Ghersoński z 
artyllerją wprowadziłem w drugą linję. O wiorstę od 
wsi, korpus zwrócił się na góry z prawćj strony, ażeby 
ją obejść; w dolinie zostawione były pułki: Fomina, 2gi 
muzułmański, połączony ułanów, i 4 działa dońskie, 
którym rozkazano, w miarę zbliżania się korpusu z pra- 
wej strony, także przybliżać się do wsi «  . + 38 

Nieprzyjaciel, który przez całą noc pracował około 
zawałów i szańców w okrąg wioski, do którego w nocy, 
jeko tEŻ nazajutrz: zrana, we 4ch lub 5ciu oddziałach , 
mocny nadszeł posilek, osobliwie piechoty, w oczach na= 
szych poczt przodowych , jak tylkośmy się ukazali, okryk 
całą skałę lewą swćj wioski, zasiadł w basztach, zajął 
wszystkie zawały przed wioską, i na północnych wzgó- 
rząch czekał naszego zbliżenia się. Z lewćj zaś nąszćj 
strony, gdzie w końcu doliny zaczynał się -<wąwóż, o 8 
lub 10 wiorst ode wsi Chart, pokazały się we trzech 
oddziałach piechota i jazdą 'nieprzyjacielska, i zająwszy 
miejsćta wynioślejsze, groziła nam uderzeniem na skrzya 
dło. Jeszcze bliżćj ich z tćjże strony, we wsi Bałachor, 
stał oddział Osmana paszy ż 2 działami. 


U 


Korpus wyszedłszy na góry, stanął czołem ku pra- 
wej stronie wioski. Rozkazałem pierwszćj linji pomknąć 
się na przód, w odległości od szańców nie większej, 
jak o 200 sążni, i dać ognia z 12 dział. Było to o go- 
dzinie 5 z południa, Łazowie za każdym wystrzalem 


podoz se" 


“miasta Vizille wraz z adjunktem zostať oddalony z urzę- 


— Uważano, że Beranger został uwolniony w rocznicę ogło- 


- okręt francuzki Zrójząb, popłynął z-Naupli do Smirny, 


kładli się za szańcami, chowali się w zawałach , saklach 
i wieży, potóćm znowu wyskakiwali i strzelali z broni rę- 
cznćj „ trwafo to strzelanie z pół godziny. 


(Dokończenie Jutro.) 


— W Odessie znajdują się obecnie obydwa. trzytulni pa- 
szowie, którzy w Sylistrji dostali się do niewoli, to jest: 
Handszi-Achmet-pasza, dawniejszy dowódzca wojenny w 
Sylistrji z Żoną i z orszakiem 56 osób wynoszącym, i Sert 
Mahomed.pasza, który był także dowódzcą w Sylistcji, w 
raz z synem. ; 5 


FRANCJA. — Z Paryża dnia 14 września. — Haraki? 


du, za to, że wyjechał kónno naprzeciw jenerała La- 
fayette i miał do niego przemowę. 
— Na fregacie Zła Constellation przybył do Havre pan 


Rives nowy poseł Stanów Zjednoczonych przy dworze 
trancuzkim. i 


szenia rzeczypospolitćj francuzkićj,.to jest d. 22 września. 
— Dowiadujemy się teraz, Że admirał Rigni dopiero 
d. 18 t. m, w południe, odpłynął z Tulonu; oczekiwał 
on na depesze telegraficzne z Paryża. 


— Donoszą z Modónu pod d. 22 sierpnia, że oczekiwa- |- SĘ: ZER 3 RIA 
IEN $ ` -E 2 phia nas czucie, juź teraz wiemy, czego nam nie dostaje. Nie 


no tam co chwila rozkazu opuszczenia Morei;.na Archy« 
pelagu krąży 6 angielskich okrętów wojennych; linjowy 


a okręt. ZProcżaw stoi w Nawarynie. W innym liście z. 


"Morei pisanym, zapewniają, Że wszystkie mnićj potrzebne 
okręty francuzkie, dostały rozkaz pośpieszać do Caro=- 


grodu. ` ; : 

— Dnia l6 b. m. przybył do Paryża margr. S. Joao, 
wysłany z Rio Janeiro d. 28 czerwca, z zleceniami cesa- 
rza, bardzo waźnemi, które spraw Poriugalji dotyczą. Zaba= 
wion w Paryżu przez dnil4,a potém uda się do Londynu. 
— Słychać znowu o wyjściu pana Courvoissier z ministe- 
xjum, ił o.spodziewanćm przybyciu pana Villele. 

— Jeneralny administrator handlu i rękodzieł zawiadomił 
intendenta w Havre, Że w kilka miejscach Boriugalji po- 
wietrze się zjawiło. Szczególnićjszą jest rzeczą, że wia- 
domość tę odebrał przez Terżeszczę (Triest), ani wątpić 
przeto, Że tu jest mowa o tćj samćj zarazie z tamtćj stro- 
ny Tagu, o którćj już dawno pisma publiczne donosiły. ` 
— Messager zarzuca surowo teraźniejszym ministrom, 
Że w postępowaniu swojćm politycznóm, odstrychnęli się od 
Rossji a trzymają Anglji; wylicza ztąd straty na jakie Eran- 
-cja wystawioną będzie i dowodzi w toku rozumowań swo- 
ich, o potrzebie zawarcia pokoju w Stambule, odpadnięciu 


Jrlandji od Anglji i rozszerzeniu granic Francji aż do 


Renu, jako naturalnćj państwa tego granicy. (Niemieckie 


\gazety-żartúją sobie z powodu tego artykułu z liberalistów 


francuzkich, Którzy o Renie zapomnićć nie mogą). 

— Quotidienne donosi,że później zaszła krwawa bitwa zwiel- 
ką klęską Rossjan, którzy ażo 30 :nilod Adrjanopola cofnąć 
się musieli. . Można z tego artykułu brać miarę i prze 
konanie, jak dalece wiadomości gazet francuzkich, na wia* 
rę zasługiwać mogą. = ŚŚ 
— Jenerał brygady (Marechal de Camp) Trezel, mianowa- 
ny został przez prezydenta Grecji, jeneralnym dyrekto- 
rem regularnego wojska greckiego. x 
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NIEMCY — Z Monachium d. 2l września. == Dwaj syno- 
wie navarchy Miaulisa, i synantinavarchy Sachturisa, przy» 
byli tui na koszt królewski przyjęci zostali do tutejszego kor- 
pusu kadetów', gdzie wraz z innemi młodymi Grekami 
wychowani będą. Młodszy Miaulis juź po oswobodzeniu 
ojezystćj ziemi narodzony , liczy dopiero lat 9, brat jego 
o 4 lata jest starszy. Obydwa spędzili według hydriocz 
kiego zwyczaju, ostatnie 3 lata na okręcie swojego ojca, 
byli obecni wszystkim jego wyprawom i początkowe nan- 
ki od nauczyciela okrętowego ( Grammatikos), pobierali. 


Żyteczny. Myśli jego o rodzinnćj ziemi odznaczają się 
zapałem i zdrowym rozsądkiem. Na zarzuty jego roda. 
kom czynione, tak odpowiada: » Gzegoż po nas wyma- 
gacie ? jakże sobie począć mieliśmy. Nie miełiśmy ża» 
dnych praw i nie znaliśmy znaczenia tego wyrazu, Ucie= 
miężać i rabowaąć lub być służalcem posłusznym panu, to 
było naszą mądrością, naszą cnotą. Teraz dopiero oglą- 
damy pierwsży raz porządek społeczny i czujemy dobro- 
czynną jego opiekę. Dzięki wspaniałomyślnym mężom: 
dzięki chrześcjańskićj Europie, która nam ich ssyła aby nas 
ztego stanu poniżenia dźwignąć i nauczyć sposobów, jak 
złych ludzi na wodzy trzymać należy. Obudziło. sie w 


masz Greka, któryby nie pragnął czego nauczyć się? z u= 
miejętności lub sztuk; wszystko, co tylko odrodzonej oj- 


'czyznie przydać się meże, obudza w nas ciekawość. « — 
|Gdy trzćj chlopcy zmienili swój ubiór na mundur kadec- 
ki, rzekł: zrzućcie ten ubiór*z siebie, jest on turecki albo 


przypomina Turków, lecz wraz z sukniami przywdzijcie 
także europejskie uczucia, takie inianowicie, jakie po- 
siada król wasz dobroczyńca. « — Także ixiąże wołoski 
Ghyka , przysłał tu iczech swoich synów z ich nauczy= 


bierać będą wychowanie, dwaj Synowie bojara Cholesko, 
cy będą kiedyś zajmować się organizacją wejska narodo- 
wego w.ojczyznie swojćj. 


NIDERLANDY. — Z: Bruxelli dnia 25: września. — 
Staats-Courant umieścił awanse i zmiany zaszłe nieda» 
wno w wojsku; artykuł ten zajmuje. 8 kolumn. in folio, i 


rów orderem Wilhelma, i orderem Lwa belgickiego. 


WIDOWISKA W STOLICY. 


TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś dana będzie komedja z nie- 
mieckiego (Kotzebue) pod tytulem: Prawo morskie. Po 
niéj nastąpi komedja pod tytułem: Zos na loterją. Žar 
kończy komedjo-opera z francuzkiego (Pana Scribe) ttu- 
maczona pod.tyiutem: Sekretarz. ti Kucharz. 


Jest przy nich hydriocki marynarz, który niczego tak nie. 
pragnie, jak nauczyć się lu czego użytecznego, aby jak 
mówi, powróciwszy do ojczyzy, mógł jójw ćzym być u» 


cielem; dwaj młodsi wsiąpili do kadetów gdzie z nimi od= - 


który może będzie następcą xięcia Ghiki. Ci młodzień- - 


wylicza 1000 nazwisk. Król ozdobić raczył wielu office | 


TEATR FERANGUZKI, Dziś daną będzie. pićrwszy Taz . 


komedjo-opera w 1 akcie, pod tytułem: Ze Fou de Pë- 
rorne ou Le Mariage mangue. Którą poprzedzi kome- 
dją-opera w l akcie, pod tytułem: Zes Moralistes, Roz- 
pocznie widowisko komedjo-opera w l akcie, pod tytu- 
dem: Ze Confidente BRZ 
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